
 

Pielęgniarka z Chrzanowa. Janina Woynarowska 

Janina Woynarowska urodziła się 
10 maja 1923 roku w Piwnicznej. Po 

niespodziewanej śmierci matki została 
adoptowana przez małżeństwo Woy-

narowskich z Chrzanowa. Wychowy-
wała się w atmosferze religijności, 

patriotyzmu, wysokiej kultury, ofiar-

ności i otwartości serca rodziców dla 
innych. Rodzina Woynarowskich 

mieszkała przy Al. Henryka 24 w do-
mu zwanym „białym dworkiem”. Byli 

to ludzie zamożni i był to dom otwar-

ty dla elity intelektualnej Chrzanowa  

i dla biedoty chrzanowskiej. Po wojnie 

i śmierci rodziców podjęła pracę mło-

dej pielęgniarki w Przychodni Obwo-
dowej w Chrzanowie. Po kilku latach 

została przełożoną i instruktorką pie-
lęgniarek. 

W latach 60-tych związała się ze 

Świeckim Instytutem Chrystusa Odku-

piciela Człowieka w Krakowie. Współ-

pracując z Archidiecezjalnym Wydzia-

łem Duszpasterstwa Rodzin i Wydzia-
łem Charytatywnym w Krakowie, Ja-

nina Woynarowska czerpała najlepsze 
wzory. Wielkim wsparciem była dla 

niej bł. Hanna Chrzanowska. 



 

INTENCJE MSZY ŚWIĘTYCH: OGŁOSZENIA DUSZPASTERSKIE: 

W liturgii Kościoła w tym tygodniu: 

• w środę - św. Scholastyki, dziewicy; 

• w czwartek - Najśw. Maryi Panny z Lourdes. 

Za tydzień druga niedziela miesiąca. Po Mszy o godz. 
9:30 spotkanie Róż Różańcowych i zmiana tajemnic. 

Redakcja parafialnego Biuletynu „Bliżej Apostołów” 
apeluje do właścicieli firm i usługodawców o rozważenie 
możliwości umieszczania na łamach gazety swojej rekla-

my. Pomoże to w dalszym płynnym finansowaniu wyda-

wania biuletynu. 

Zachęcamy do nabywania i czytania prasy katolickiej. 
W dzisiejszym numerze „Gościa Niedzielnego” ciekawy 

artykuł o różnicy między pojęciem eutanazji a rezygnacją 

z uporczywej terapii. Dzieciom i młodzieży polecamy 
szczególnie lutowy numer „Małego Gościa Niedzielnego”. 

W zakrystii są jeszcze do nabycia trzy ostatnie egzempla-
rze miesięcznika dla dzieci „Staś”. 

Przed nami ostatni tydzień przed rozpoczęciem Wiel-
kiego Postu. 17 lutego Środą Popielcową rozpoczniemy 

przygotowanie do Świąt Wielkiej Nocy. 

W ubiegłym tygodniu odeszli do wieczności śp. Józef 

Kopacz, Marian Urbańczyk i Marek Siemek. Pamiętajmy  
o nich w naszych modlitwach. 

PONIEDZIAŁEK - 8 LUTEG0 2021 

07:00 + Zyta Ptak (Msza św. gregoriańska) 
18:00 + Stanisław Zając, od żony z córką i zięciem 

oraz + syn Jacek, w rocznicę śmierci 
18:00 + Janina Niewiara 

WTOREK - 9 LUTEG0 2021 

07:00 + Zyta Ptak (Msza św. gregoriańska) 
18:00 + Józef Synowiec, od żony, córki i syna z rodziną 
18:00 + Leon Zaniewski, w 1 r. śmierci, od rodziny 

ŚRODA - 10 LUTEG0 2021 

07:00 + Maria Popielarczyk, w 1 r. śmierci 
07:00 + Zofia i Edmund Zub 
18:00 + Adam Wrona, od córki 

CZWARTEK - 11 LUTEG0 2021 

07:00 O pomoc Bożą i błogosławieństwo 
18:00 + Jerzy Szlachta, od rodziny Grelowskich 
18:00 + Adam i Jolanta Skalscy 

PIĄTEK - 12 LUTEG0 2021 

07:00 + Marian Urbańczyk, od teściowej Janiny 
07:00 + Józef Bocheńczak, od Eleonory Pietrzak 
07:00 + Stanisław Długopolski, od Kazimierza i Marii  
18:00 Msza święta zbiorowa za zmarłych: 
• + Stanisław Krawczyk, od Marii i Józefa Chojeckich  

z dziećmi 
• + Kazimierz Baudler, od Dyrektorów, Pracowników  

i Dzieci z Przedszkoli w Trzebini 
• + Krzysztof Mudyna, od Grzegorza Szewczyk z rodziną 
• + Danuta Seręga, od Wioletty i Marysi 
• + Jan Kotyla, od pracownic Oczyszczalni Siersza - Alfredy 

i Marii 
• + Teresa i Edward Miś, od Zakł. Pogrzeb. „Gielarowski” 
• + Włodzimierz Rybarczyk, od rodziny Sieprawskich  

z Chrzanowa 
• + Domicela Niemczyk, od sąsiadów z bloku 15 
• + Danuta Kałmykowska, od koleżanki Elżbiety Chwirot  

z Poznania 
• + Tadeusz Kulesza, od rodziny Bebak 
• + Wiesław Kolka, od koleżanek z dawnej pracy - Marii, 

Małgorzaty i Grażyny 
• + Małgorzata Celadyn, od Bogusławy z rodziną 
• + Urszula Szczurek, od chrześnicy Anny z rodziną 
• + Jerzy Gwoździcki, od rodziny Ordów 
• + Włodzimierz Meres, od siostry Czesławy z dziećmi 
• + Wiesław Maciejowski, od pracowników „Boryszew” 
• + Robert Brzostek, od Zakładu Pogrzeb. „Gielarowski” 
• + Dariusz Kochański, od rodziców 

SOBOTA - 13 LUTEG0 2021 

07:00 + Janina Krawczyk, od wnuka Sławomira  
z rodziną 

07:00 + Maria Książek, od rodziny Garcarz 
07:00 + Józef Bocheńczak, od brata Czesława z rodz. 
18:00 + Grzegorz Mulka, w 30 r. śm., od żony i dzieci 

NIEDZIELA - 14 LUTEG0 2021 

06:30 W intencji Parafian 
08:00 + Tadeusz Nizioł, od żony i córek z rodzinami 
09:30 + Janina Kincel, od córki z mężem 
11:00 Dziękczynna z prośbą o zdrowie i bł. Boże  

dla Leny i Julii oraz w intencji ich rodziców 
12:15 + Mirosław Jagoda, w 13 r. śmierci 
16:30 + Józefa i Feliks Ciupek, + Maria i Ignacy  

Noszka, + Józefa i Stanisław Czech, od dzieci 
18:00 + Kazimierz Baudler, w 1 r. śmierci 

Pan Hrabia siedzi w salonie w fotelu.  

Janie – zwraca się do lokaja – Czy 
możesz do mnie przysunąć fortepian? 

Oczywiście. Pan Hrabia będzie grał? 

Nie. Zostawiłem na nim moje cygaro.   

Fundacja „Kapucyni i Mi-
sje” z Krakowa po raz kolejny 

prowadzi zbiórkę na projekty 
misyjne, w której odmawiając 

sobie słodkości związanych  

z Tłustym Czwartkiem, moż-
na wspomóc misjonarzy. Inicjatywa odbywa się pod ha-

słem „Wyślij pączka do Afryki”. 
W akcji mogą wziąć udział zarówno ci, którzy pączki 

kupią, jak i ci, którzy odmówią sobie tej przyjemności. 
Pomóc można przede wszystkim, kupując „e-pączka” 

na stronie www.paczek.kapucyni.pl. 

Równowartość jednego pączka to koszt wyżywienia 
afrykańskiego dziecka przez dwa dni. Na wspomnianej 

stronie można kupić dowolną liczbę „wirtualnych pącz-
ków” i w ten sposób wesprzeć projekty prowadzone 

przez kapucynów, które obejmują edukację, medycynę, 

sprawy społeczne i religijne oraz działalność związaną 
z dostarczaniem ludziom zdrowej wody. 

Szczegóły i zasady udzielania wsparcia na stronie in-
ternetowej: www.paczek.kapucyni.pl. 



 

Dziś pierwsza niedziela mie-

siąca. Adoracją Najświętszego 
Sakramentu po każdej Mszy 

św. dajemy świadectwo wiary 

w nieustającą obecność Jezusa 
pod postacią chleba. Wczoraj 

w pierwszą sobotę oddawali-
śmy cześć Matce Chrystusa,  

w pierwszy piątek przyjęciem 

sakramentu pokuty i Komunii św. czciliśmy Najświęt-
sze Serce Jezusowe, a w pierwszy czwartek adoracją 

Godziny Świętej wspominaliśmy ustanowienie kapłań-
stwa i Eucharystii. 

Ku mojej wielkiej radości, mimo trudnego czasu,  
w jakim się znajdujemy od prawie roku, wieczorna 

Msza św. i następująca po niej modlitwa adoracyjna 

zgromadziła sporą liczbę wiernych. Bardzo piękna 
inicjatywa ks. Pawła spotkała się z żywym przyjęciem 

i odzewem zarówno teatralnej grupy „Misterium”, jak 
i zespołu muzycznego „Boski Squad” i członków in-

nych grup duszpasterskich oraz wielu poszukujących 

swojego miejsca w życiu parafialnym. Myślę i chciał-
bym, by to nabożeństwo na trwałe wpisało się w nasz 

parafialny kalendarz modlitewny i przyniosło dobre 
owoce wspólnej modlitwy. 

Wkraczamy w ostatni pełny tydzień czasu zwykłe-

go, nim rozpoczniemy Wielki Post posypaniem głów 
popiołem. Póki co, Tłusty Czwartek. Mimo, że to po-

dobno niezdrowe, bo tuczące, ale zachęcam do kulty-
wowania tego zwyczaju. Dość ma dzień swojej biedy. 

Smutnym czasem pandemii żyjemy już prawie rok, 
zatem dobrze jest wyłuskiwać nawet te małe iskierki 

radości, które mogą pomóc zapomnieć o nieciekawej 

rzeczywistości, sprawić komuś radość, oderwać się na 
chwilę od trosk i obaw, i zanurzyć w miłym delekto-

waniu się pączkiem. Ja akurat wolę rogaliki pewnej 
naszej parafianki, wypełnione pysznym nadzieniem. 

W tym roku pewnie pozostanę jednak przy pączkach  

i chruście. 
Przed nami podobno siarczyste mrozy. Dbajmy 

zatem o siebie, ciepło się ubierając, nie wystawiając 
się na ryzykowne i niepotrzebne wyjścia z domu. Śli-

skie schody, chodniki i ulice są zagrożeniem nie tylko 
dla osób starszych. Pamiętajmy o tym i nie narażajmy 

się niepotrzebnie. Wszystkim życzę dużo zdrowia  

i jeszcze raz zdrowia. 

Prace można obejrzeć na stronie internetowej naszej 
parafii w zakładce „Galerie fotografii”. 

Gratulacje także dla uczestników ogólnopolskiego kon-

kursu plastycznego „Jezus Chrystus naszym Królem”. 

Udział wzięli: Lena Brajta (2b), Natalia Chmura (1b), Bar-
tosz Chmura (3b), Oliwier Jasiński (3d), Michał Stępień 

(3b), Ksawery Surowiec (2b). Gratuluję! 

Święcenia biskupie ks. Ro-
berta Chrząszcza odbyły 

się w sobotę 6 lutego  

w Sanktuarium św. Jana 
Pawła II w Krakowie. 

Módlmy się, aby wspierany 

mocą Ducha Świętego oraz 
wstawiennictwem św. Jana 

Pawła II zapalał świat 
ogniem Bożej miłości. 



 

MIEJSCE 
NA TWOJĄ REKLAMĘ 

Pani Janina była asystentką dr 
Stanisława Chwaliboga - chirurga  

w szpitalu. Przez kilka lat, dwa razy  
w tygodniu asystowała prof. Jerzemu 

Gansowi - laryngologowi dojeżdżają-

cemu z krakowskiej kliniki do Chrza-
nowa, następnie przy zabiegach dr 

Janinie Pokrzyk. Na początku lat 60-
tych ruszyło pełną parą pielęgniar-

stwo środowiskowe, którego była 
główną organizatorką. Współpraco-

wała z lekarzami, którzy podziwiali  

i popierali jej pracę. Byli to m.in. Kazi-
mierz Lusiński, dr Emilia Szurek-

Lusińska, dr Janina Pytlik, dr Mieczy-
sław Ptak, dr Teresa Głuska. 

Ze swojej pracy zawodowej stwo-

rzyła misję chrześcijańsko - charyta-
tywną. Była wszędzie tam, gdzie po-

trzebowano pomocy - u chorych, cier-
piących, samotnych. Noc i dzień, bez 

różnicy. „Widzieć człowieka zawsze  
i wszędzie w kręgu zainteresowań 
zawodowych i osobistych, to rozta-
czać krąg ciepła i nadziei, bez której 
nie można żyć, rozwijać swojej oso-
bowości, realizować ewangelicznej 
miłości”. Pisze w szkicu literackim pt. 

„Ludzki sens pracy”. Dla Janiny Woy-

narowskiej liczył się każdy człowiek  
i każda praca, która miała prowadzić 

do tego, by w swoim cierpieniu, sa-
motności, zagubieniu, człowiek doznał 

pomocy i ukojenia. Helena Chłopek 

tak wspomina: „Takich jak ja, potrze-
bujących pomocy przy chorych obłoż-
nie dzieciach i starcach, Janina miała 
w Chrzanowie dużo. (….). Pełna 
współczucia, niemal współcierpiąca. 
Pomagała bezinteresownie, bez żad-
nej zapłaty. Swoim sercem, swoją 
pomocą otaczała wiele osób. Bez wy-
jątku każdego, kto tej pomocy potrze-
bował, z kim się zetknęła.” 

Była jedną z najlepszych pielęgnia-

rek, pracowała ofiarnie, poświęcając 
się chorym pomimo nienajlepszego 

stanu swego zdrowia. Taka postawa 
nie podobała się ówczesnym władzom 

komunistycznym. Była szykanowana, 

a kulminacją tego stało się wydarze-
nie z 10 czerwca 1969 r. Staruszkę na 

noszach z odjętą nogą przewiozła 
karetką pogotowia na rekolekcje do 

Sanktuarium Matki Bożej Fatimskiej 
w Trzebini. Donos o tym do władz 

spowodował następnego dnia dyscy-

plinarne zwolnienie Janiny Woyna-
rowskiej z funkcji zawodowej  

i wszystkich funkcji pokrewnych. Zo-
stała bez pracy. Dzięki interwencji 

lekarzy i przyjaznych pielęgniarek po-

zwolono jej pracować w gabinecie 
zabiegowym. Taka decyzja zdruzgota-

ła ją, ale nie załamała. Nie opuściła 
chorych, samotnych, potrzebujących. 

Współorganizowała wyjazdy cho-
rych na rekolekcje, była współzałoży-

cielką pierwszego Domu Samotnej 

Matki w Chrzanowie, współorganiza-
torką „Samarytańskiej Oazy” dla cięż-

ko chorych w Płokach. Ówczesny ku-
stosz Sanktuarium - ks. Stanisław 

Jałocha, proboszcz, udostępnił na ten 

cel całą plebanię. Bardzo wielu cho-
rych korzystało z gościny w tym miej-

scu. Wśród nich byli ludzie z najcięż-
szymi schorzeniami kręgosłupa, nie-

dowładem kończyn, całkowitym para-

liżem, po udarach i wypadkach samo-
chodowych. „Płoki - był to prawdziwy 
raj na ziemi będący wyrazem zgod-
nych, dobrych ludzkich serc” - napisa-

ła Stanisława Bębenek z Chrzanowa. 
W latach 70-tych odnalazła w so-

bie nową pasję - pisarską. Swoje arty-

kuły o tematyce zawodowej - zdro-
wotnej opracowywała na potrzeby 

Instytutu czy Polskiego Towarzystwa 

Pielęgniarskiego służące jako wykłady 

podczas spotkań, na zjazdach, semi-
nariach m.in. w  Krakowie, Warsza-

wie, Krynicy, Nałęczowie. Pisała rów-
nież wiersze i prozę religijną, po jej 

śmierci zostały wydane w zbiorze pt.  

„W drodze”. 
24 listopada 1979 r. zginęła w wy-

padku samochodowym. 
18 czerwca 1999 r. w Kaplicy Arcy-

biskupów Krakowskich został rozpo-
częty proces kanonizacyjny Janiny 

Woynarowskiej. Jej życie zostało  

w dniu 24 czerwca 2001 r. wyróżnio-
ne mianem Służebnicy Bożej. Podpi-

sane przez ks. kard. Franciszka Ma-
charskiego dokumenty z krakowskie-

go procesu rozpoznawczego zostały 

przewiezione do Stolicy Apostolskiej  
w Watykanie. 8 lutego 2008 r. Stolica 

Apostolska wydała dekret o ważności 
postępowania diecezjalnego i otwarta 

została rzymska część procesu. 
Pielęgniarka z Chrzanowa Janina 

Woynarowska, Służebnica Boża, ocze-

kuje na rychłą beatyfikację. 

Pielęgniarka z Chrzanowa. Janina Woynarowska 

Ostatnie słowa kolędy 

przez setki lat historii 

przekopują śnieżne zatory 

dla Matki Bożego Syna. 

Idzie otulona ciszą 

zimowej, polskiej nocy, 

Uciekają przed Nią wilki 

ludzkich żądz i nienawiści. 

Pochyla się nad odchodzącymi 

z tej ziemi na zawsze, 

a zamiast świecy, 

zapala w ich sercach – 

wieczną nadzieję. 


